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POBYT MARII SZUMSKIEJ
W KALISKIEJ PENSJI HELENY SEMADENIOWEJ

SZKOŁY DLA DZIEWCZĄT W KALISZU 
W XIX I POCZĄTKACH XX WIEKU

Pierwsze pensje, czyli szkoły dla dziewcząt w Kaliszu pojawiły się w wieku 
XVIII. Zakładane w XIX w. pensje w zasadzie działały niezbyt długo, stale zmie-
niała się ich liczba, różny też był poziom nauczania. 

W początkach wieku XIX działały trzy pensje, tzw. szkoły wyższe czterokla-
sowe, prowadzone przez panie Varning (Varnik), Radzik i Ostapowicz, w których 
naukę przedmiotów ogólnych uzupełniały zajęcia praktyczne, było to m.in. szy-
cie, cerowanie, haftowanie1. 

Zaufaniem społeczeństwa cieszyła się dobrze zorganizowana szkoła wyższa 
Rozalii Schwartzbach, działająca od 1817 do 1847 r.2 Kilka pensji funkcjonowało 
w latach 20. i 30 XIX w. Dwie w roku 1820 prowadziły panie Gautier i Qudot, 
obie były żonami nauczycieli Korpusu Kadetów3, czteroklasową szkołę otwo-
rzyła w  roku 1823 Lenkiewiczowa. Pensję prowadziła też Francuzka Coppini, 
w 1834 r. przejęła ją Marianna Wohlgemuth (szkoła działała do 1842). W okresie 
od 1829 do 1834 r. funkcjonowała szkoła dla dziewcząt Eleonory Budziszew-
skiej. Od roku 1836 do szkół wprowadzono obowiązkowe nauczanie języka ro-
syjskiego4. 

1 Janina Neuls-Korniszewska, „Szkolnictwo i oświata w Kaliszu w latach 1815-1914. 
Okres 1815-1864”, w: Dzieje Kalisza, praca zbiorowa pod red. W. Rusińskiego (Poznań: 
Wydawnictwo Poznańskie, 1977), 434-435; Anna Tabaka, Maciej Błachowicz, „Od kry-
noliny do odsłoniętych nóg. Z dziejów równouprawnienia płci”, Życie Kalisza 51 (2010): 
33.

2 Małgorzata Czapska, Prywatne szkoły średnie w Królestwie Polskim w latach 1831-
1862 (Kielce: Wydawnictwo Akademii Świętokrzyskiej, 2002), 353.

3 Władysław Kościelniak, Krzysztof Walczak, Kronika miasta Kalisza. Wyd. 2, uzup. 
i popr. (Kalisz: Kaliskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 2002), 114.

4 Neuls-Korniszewska, Szkolnictwo i oświata, 435; Czapska, Prywatne szkoły, 353.
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Jednym z najlepszych zakładów w guberni warszawskiej (w której ówcześnie 
leżał Kalisz) była wyższa szkoła żeńska, prowadzona od 1841 r. przez Emilię 
Filleborn (1814-1892), absolwentkę Instytutu Rządowego panny Redel w War-
szawie5. Właścicielce i przełożonej, chwalonej wcześniej (1844, 1846, 1847) „za 
wzorowy porządek, staranną opiekę nad uczennicami i skuteczny, zgodny z prze-
pisami wykład nauk” zarzucono w roku 1850 „nieporządki”, co wiązało się z pa-
triotyczną postawą właścicielki. 

Warto przytoczyć ocenę wizytatora Józefa Korzeniowskiego (powieściopi-
sarz) z 1847 r., który w sprawozdaniu napisał: „…uznaję instytut ten za jeden 
z celniejszych, a ochmistrzynię jego za wzorową nauczycielkę […] duszą insty-
tutu jest moralne ukształcenie ochmistrzyni, które wlewa w serca powierzonych 
sobie panienek…”6. 

Zamknięcie instytutu dla dziewcząt nastąpiło w 1850 r. na polecenie namiest-
nika Królestwa Polskiego Iwana Paskiewicza. Filleborn dożywotnio straciła do-
kumenty uprawniające ją do prywatnego nauczania lub prowadzenia prywatnej 
szkoły7.

W latach 1843-1859 szkoły dla dziewcząt prowadziły Augusta Bieńkowska 
(1843-1852), Józefa Szotarska (1850-1859), a  własny zakład w  1852 r. otwo-
rzyła Emilia Nejman. Posiadała tytuł nauczycielki początkowej niższej i prawo 
nauczania geografii, podstaw języka niemieckiego i arytmetyki; jej szkoła dzia-
łała do 1859 r. Funkcjonowały poza tym szkoły Walerii Nowosielskiej (1854-?) 
i Heleny Wagner (?-1857)8.

Nie można pominąć działającej od roku 1866 pierwszej rządowej szkoły 
żeńskiej, czyli rosyjskiego, sześcioklasowego gimnazjum żeńskiego (Kališskaâ 
Ženskaâ Gimnaziâ), w którym po dwudziestu latach, w roku 1886 uruchomiono 
klasę siódmą. Szkoła funkcjonowała do wybuchu I wojny światowej. 

Trzeba też wspomnieć o tajnym nauczaniu dziewcząt, kompletach dla dziew-
cząt z zamożniejszych domów z wykładowym językiem polskim. Organizatorką 
pierwszych takich zajęć około 1870 r. była Bronisława Dębnicka. Uczestniczką 
tych kompletów była Felicja Łączkowska, później, od 1885 r. nauczycielka na 
tajnych kaliskich pensjach, która w roku 1890 otworzyła własną szkołę9.

Pensję, od początku lat 70. XIX w. prowadziła Bronisława Kwiecińska. W la-
tach 1895-1910 działał dwuklasowy, należący do najbardziej znanych, Zakład 

5 E. Filleborn wyszła za mąż za lekarza i społecznika Walentego Stanczukowskiego 
(1897-1874), a dom Stanczukowskich stał się miejscem spotkań kaliskiej inteligencji.

6 Cyt za: Neuls-Korniszewska, Szkolnictwo i oświata, 435.
7 Wydaje się, że zamknięcie pensji mogło mieć związek z wymuszonym zatrudnieniem 

w 1849 r. jako guwernantki Rosjanki Haliny Sokołow. – Czapska, Prywatne szkoły, 244-
246, 353.

8 Tamże, 212, 353.
9 Ewa Andrysiak, Henryka Karolewska, Felicja Łączkowska (1859-1932). Nauczyciel-

ka i działaczka społeczna (Kalisz: Kaliskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 2018), 11, 13, 15; 
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Naukowy Żeński Anny Kozarskiej. W szkole, poza przedmiotami obowiązkowy-
mi, dziewczęta uczyły się kroju, śpiewu, rysunku, gimnastyki szwedzkiej oraz 
języków: francuskiego, niemieckiego i  angielskiego. Na koniec roku odbywał 
się popis uczennic10. W roku 1901 pensję otworzyła Helena Semadeniowa, rok 
później Maria Klimaszewska, której szkoła od roku 1910 przeszła na własność 
Marii Janowskiej.

W roku 1904 szkoły dla dziewcząt prowadziły Bronisława Kwiecińska, Maria 
Kolabińska, M. Klimaszewska, Zofia Rędziejewska. Odnotować trzeba też szko-
ły przeznaczone dla dzieci żydowskich, prowadziły je Małka Wartska, Lajwera 
Kapłan, Tyła Galernik, Mindla Heinrich, Gitła Jolnik, Frajda Szlumper. Część 
z działających wówczas pensji, nazywanych prywatnymi zakładami naukowy-
mi, ograniczona była do jednej klasy, mającej charakter przygotowawczy. Aby 
umożliwić naukę dzieciom z terenu guberni przy szkołach prowadzono stancje 
dla uczniów11.

Pod koniec XIX stulecia, w roku 1899 szkołę artystyczno-rękodzielniczą dla 
kobiet otworzyła Helena Bobińska, która oferowała naukę kroju i haftu, rysunku, 
malarstwa, sztuki stosowanej12. 

Przed wybuchem wojny, w roku 1914 poza rządowym gimnazjum żeńskim 
funkcjonowały w Kaliszu trzy szkoły dla dziewcząt: szkoła 7-klasowa z pensjo-
natem W. Motylewskiej13, szkoła 7-klasowa z pensjonatem W. Jankowskiej oraz 
szkoła 4-klasowa Elżbiety Andrejewy14.

SEMADENIOWIE – DZIEJE RODU 

Ród Semadenich, których nazwisko pochodzi od nazwy miejscowości Sa-
medan, wywodzi się ze szwajcarskiego kantonu Gryzonia, a Szwajcarzy, którzy 
osiedlili się w Polsce znani są jako Semadeniowie15.

10 Bibliografia historii Kalisza, pod red. E. Andrysiak, t. 3 (Kalisz: Kaliskie Towarzy-
stwo Przyjaciół Nauk, 2007), 74; Edward Polanowski, Maria Dąbrowska. W krainie dzie-
ciństwa i młodości (Poznań: Wydawnictwo Poznańskie, 1989), 97.

11 Edward Polanowski, Życie literackie Kalisza 1870-1907 (Warszawa: Państwowy In-
stytut Wydawniczy, 1987), 25.

12 Edward Polanowski, Maria Dąbrowska, 97.
13 Szkołę w roku szkolnym 1919/20 przejął oddział Związku Nauczycielstwa Polskich 

Szkół Średnich, który przejął później pensję H. Radolińskiej. Z  połączenia obu szkół 
utworzono Gimnazjum im. M. Konopnickiej, zwane związkowym, które w 1929 r. prze-
kształcono w Seminarium Nauczycielskie, czynne do 1936 r. – Kościelniak, Walczak, Kro-
nika miasta, 169.

14 Kalendarz kaliski na rok 1914, 123, 125.
15 Olgierd Budrewicz, Sagi warszawskie, czyli Sensacyjne i powszednie, romantyczne 

i prozaiczne dzieje trzydziestu wielkich rodów warszawskich, t. 1/3 (Warszawa: Czytelnik, 
1990), 347.
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Udokumentowane dzieje rodu, którego protoplasta nosił imię Andrea, sięga-
ją roku 1539. Wszystkie imiona w  rodzinie do końca wieku XVIII to imiona 
o włoskim brzmieniu. Później zaczęły się pojawiać takie imiona jak: Jakub, Kac-
per, Józef, a jako miejsca urodzin miejscowości polskie: Płock, Łomża, Kalisz. 
W Polsce znane są dwie rodzinne gałęzie Semadenich. Linię „cukierniczą” roz-
począł Kacper (1762-1839), związana była z Łomżą, Płockiem i Lublinem oraz 
Kijowem. Z kolei linia „pastorska” rozpoczęła się od Giuseppe (1765-1833), roz-
wijała się najpierw w Płocku i Łomży, potem w Kaliszu. W Warszawie pierwsi 
Semadeniowie pojawili się na początku wieku XIX16.

Z linii pastorskiej najważniejsza postać to Władysław Semadeni (3 VII 1865 
Warszawa – 1930), syn Józefa (1812-1897) właściciela cukierni w Warszawie 
i Marii Anny z Ragazzich17. Maturę uzyskał w Płocku (1883), następnie podjął 
studia teologiczne na Uniwersytecie w Królewcu, a po ich ukończeniu w 1887 
powrócił do Warszawy. Odbył tu praktykę przy superintendencie ks. Auguście 
Diehlu, w lipcu 1888 r. został duchownym Kościoła ewangelicko-reformowane-
go i administratorem, a następnie pastorem parafii kalwińskiej w Żychlinie koło 
Konina, gdzie od 1890 do połowy 1905 r. pełnił funkcję proboszcza. Ze związku 
z Heleną Haberkant, który zawarł w 1894 r., miał dwoje dzieci: córkę Irenę (1895, 
zam. Elliott)18 i syna Tadeusza (1902-1944)19. Obok pracy duszpasterskiej uczył 
w Kaliszu na pensji dla dziewcząt prowadzonej od 1901 r. przez żonę Helenę. 

Po objęciu stanowiska inspektora w  luterańskim Gimnazjum im. Mikołaja 
Reja w Warszawie w połowie roku 1905 wyjechał z Kalisza. Mianowany został 
wówczas także administratorem parafii kalwińskiej w  Łodzi. W  1908 r. objął 
stanowisko pasterza zboru warszawskiego, w 1910 r. wybrano go superintenden-
tem generalnym Kościoła Ewangelicko-Reformowanego w Polsce oraz z urzędu 
wiceprezesem Konsystorza w Warszawie. 

16 Tamże, 349.
17 Stanisław Konarski, „Semadeni Władysław Adolf”, w: Polski Słownik Biograficzny 

36 (1995): 204-205; Jan Szturc, Ewangelicy w Polsce. Słownik biograficzny XVI-XX w. 
(Bielsko-Biała: „Augustana”, 1998), 275-276; Stanisław Łoza. 1935. Rodziny polskie po-
chodzenia cudzoziemskiego osiadłe w Warszawie i okolicach. III (Warszawa: [b.w.], 1935, 
62-63, 66; Budrewicz, Sagi warszawskie…, 357-361; Władysław Semadeni [w] Wikipe-
dia, wolna encyklopedia https://pl.wikipedia.org/wiki/W%C5%82adys%C5%82aw_Se-
madeni [dostęp: 9 lipca 2024].

18 Z mężem Johnem P. Elliottem od 1926 r. zamieszkała w USA.
19 Tadeusz Semadeni (1902-1944) – absolwent wydziału prawa Uniwersytetu War-

szawskiego, sędzia grodzki, okręgowy a  następnie wiceprokurator Sądu Apelacyjnego, 
twórca Polskiego Związku Pływackiego, sportowiec, żołnierz AK, zginął w  powstaniu 
warszawskim 19 sierpnia 1944 r. Ze związku z lekarką Ireną Konopacką (1901-1984) miał 
dwóch synów Alana Andrzeja (1928-1944) i Zbigniewa (ur. 1934); 16-letni Alan zginął 
w tym samym dniu co ojciec. – Budrewicz, Sagi warszawskie, 362-366.
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Po zakończeniu I wojny światowej współdziałał na rzecz zbliżenia wyznań 
ewangelickich w Polsce. Po 1920 r. zmienił obywatelstwo szwajcarskie na pol-
skie, co wynikało z faktu, że jako pastor został urzędnikiem stanu cywilnego. Był 
zwolennikiem teologii liberalnej.

Miał opinię człowieka skromnego, łagodnego ale świetnie wykształconego, 
znał dziesięć języków, m.in. łacinę, grekę i hebrajski. Pasjonował się muzyką, 
ukończył konserwatorium, grał na fortepianie i na skrzypcach. 

Zmarł 15 października 1930 r. w  Warszawie, gdzie pochowany został na 
cmentarzu ewangelicko-reformowanym. 

Helena i Władysław Semadeni, ok. 1895
Źródło: https://pl.wikipedia.org/wiki/Helena_Semadeni
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Helena Semadeni z domu Haberkant przyszła na świat 15 marca 1868 r. w Dą-
biu nad Nerem (pow. kolski), jako córka Adama (Jana Adama) Haberkanta (1829-
1905)20, wówczas pastora Kościoła ewangelicko-augsburskiego w Dąbiu nad Ne-
rem21 i Heleny (1844-1916) z domu Tydelskiej, której ojciec – Jan Bogumił był 
pastorem we Włocławku. Razem z młodszą siostrą Wandą ukończyła rządowe 
rosyjskie gimnazjum żeńskie w Kaliszu, Helena w 188322, Wanda – ze złotym 
medalem w 1887. 

W latach 90. XIX wieku H. Semadeniowa założyła pensję w Koninie, gdzie 
jako nauczycielki pracowały m.in. jej siostra Wanda Haberkantówna23 i Stefania 
Łucja Esse. Z Konina państwo Semadeniowie przenieśli się do Kalisza, gdzie 
Helena ponownie otworzyła szkołę dla dziewcząt.

Poza prowadzeniem pensji H. Semadeniowa włączyła się w działalność spo-
łeczną. W grudniu 1905 r. powstała w Kaliszu organizacja kobieca pn. Związek 
Pracy Kobiet. Był to oddział Warszawskiego Stowarzyszenia Równouprawnienia 
Kobiet, którego przewodniczącą została H. Semadeniowa. Związek, w kwietniu 
1908 r., przekształcony został w Polskie Stowarzyszenie Równouprawnienia Ko-
biet w Kaliszu. Jako cel stowarzyszenie stawiało sobie m.in. „szerzenie w spo-
łeczeństwie zasady równouprawnienia (…) z  mężczyznami w  dziedzinie wy-
chowania i wykształcenia, życia ekonomicznego, w stosunkach obyczajowych, 
prawnych i społeczno politycznych”24. 

20 Ewa Andrysiak, „Semadeni Helena z d. Haberkant”. W: Słownik biograficzny Wiel-
kopolski południowo-wschodniej – ziemi kaliskiej, pod red. B. Celer 4(2023): 496-497; 
Helena Semadeni [w] Wikipedia, wolna encyklopedia https://pl.wikipedia.org/wiki/Hele-
na_Semadeni [dostęp: 1 lipca 2024].

21 A. Haberkant (1829-1905) – w 1858 r. po studiach teologicznych w Dorpacie (1849-
1854) został pastorem w Łomży. Za popieranie w głoszonych kazaniach powstania stycz-
niowego w 1863 r. zesłany do guberni penzeńskiej w Rosji. Wstawiennictwo Konsystorza 
Kościoła Ewangelickiego pozwoliło mu po dwóch latach na powrót z zesłania. W latach 
1865-1872 był pastorem w Dąbiu nad Nerem, następnie, do 1905, pastorem w Kaliszu. – 
Helena Semadeni [w] Wikipedia

22 Prof. Edward Polanowski pisze, że „Semadeniowa należała do pionierskiego poko-
lenia kobiet, które sięgnęły po dyplomy uniwersyteckie. W 1895 r. ukończyła z odznacze-
niem wydział nauk przyrodniczych w Genewie”. Nie udało się znaleźć potwierdzenia tych 
danych. Wiadomo, że studia przyrodnicze w Genewie ukończyła siostra Heleny, Wanda 
w 1897 r. – Polanowski, Maria Dąbrowska, 91.

23 W. Haberkantówna (1871-1930) – po ukończeniu w 1887 r. gimnazjum została na-
uczycielką w  Koninie w  prywatnej szkole swojej siostry Heleny. W  latach 1893-1897 
studiowała w Genewie, studia przyrodnicze ukończyła ze stopniem doktora chemii. Po 
powrocie do kraju uczyła przyrody i chemii w Koninie, od 1902 była nauczycielką w War-
szawie w prywatnych szkołach żeńskich, w Gimnazjum im. Reja, w tajnej szkole Stefanii 
Sempołowskiej. Od 1906 uczyła w szkole Jadwigi Kowalczykówny. W 1923 r. powołana 
została na instruktorkę i wizytatorkę szkół w MWRiOP. – Barbara Konarska, „Haberkan-
tówna Wanda”, w: Polski Słownik Biograficzny 9 (1960-1961): 214-215. 

24 Cyt. Za: Tabaka, Błachowicz, „Od krynoliny”, 33.
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Semadeniowa działała również w założonym w listopadzie 1906 r. Towarzy-
stwie Kursów Popularnych im. A. Asnyka w Kaliszu. Była jedną z osób przyjmu-
jących chętnych do wstępowania w szeregi stowarzyszenia25. Poza tym włączyła 
się w prace wydziału wykładowego towarzystwa, który zajmował się organizo-
waniem odczytów, przygotowywaniem wykładów i kursów wieczorowych dla 
członków. Należała do grupy organizującej kursy dla osób nie znających języka 
polskiego; w zespole tym działali razem z nią Antoni Sujkowski26, Aniela Le-
chowa, Helena Tuvowa, małżeństwo Michałowiczów i Tadeusz Szumski27. Wraz 
z grupą kilkunastu osób do biblioteki Towarzystwa przekazała 470 tomów28.

Helena Semadeni, zdjęcie z paszportu z 1921 r.
https://pl.wikipedia.org/wiki/Helena_Semadeni#/media/Plik:Helena_Semadeni_

(1868-1948)_zdjecie_z_paszportu_1921.jpg

25 Grażyna Schlender, Książnica Asnykowska w Kaliszu (Kalisz: Miejska Biblioteka 
Publiczna im. A. Asnyka, 2007), 10.

26 A. Sujkowski – dyrektor 7-klasowej Szkoły Handlowej w Kaliszu (1906-1907).
27 Schlender, Książnica Asnykowska, 12-13.
28 Tamże, 24.
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W 1909 r. przeniosła się do Warszawy, gdzie od połowy 1905 r. pracował jej 
mąż. Po jej wyjeździe z Kalisza brak informacji na temat jej działalności. Trudno 
jednak wyobrazić sobie pełną energii kobietę, która w Warszawie nie znalazła za-
trudnienia. Zmarła 24 września 1948 r. w Gdańsku, spoczęła w grobie rodzinnym 
na cmentarzu ewangelicko-reformowanym w Warszawie.

ZAKŁAD NAUKOWY ŻEŃSKI HELENY SEMADENIOWEJ
 – NAUCZYCIELE I WYCHOWANKI

22 czerwca 1901 r. Helena Semadeniowa, dotychczas przełożona pensji 
w  Koninie, w  ogłoszeniu zamieszczonym w  „Gazecie Kaliskiej” informowała 
o przeniesieniu swojego Zakładu Naukowego Żeńskiego do Kalisza: o miejscu 
jego funkcjonowania i zapisach oraz terminie egzaminów i rozpoczęciu zajęć. 

Przy zgłoszeniach prawo pierwszeństwa miały pensjonarki. Przyjmowane 
były także pół-pensjonarki i uczennice przychodnie29. 

Czteroklasowa pensja pn. „Zakład Naukowy Żeński Heleny Semadeni w Ka-
liszu” została otwarta przy ul. Babinej 2 w oficynie domu Alfonsa Parczewskiego. 
Parter dwupiętrowego budynku przeznaczono na sale lekcyjne. Na pierwszym 
piętrze mieścił się salon przełożonej oraz jadalnia dla pensjonarek i nauczycie-
lek. Drugie piętro przeznaczono na internat dla dziewcząt30.

Przy ulicy Babinej pensja działała do połowy roku 1904, kiedy zakończyła 
tam edukację M. Szumska. Z dniem 1 lipca przeniesiona została do na ulicę No-
woogrodową (dziś ul. Kościuszki) do bardziej okazałego budynku należącego do 
inż. Szrajera31.

29 Gazeta Kaliska 139 (1901): 4.
30 Polanowski, Maria Dąbrowska, 91.
31 Polanowski, Maria Dąbrowska, s. 96.

„Gazeta Kaliska” 1901, nr 139, s. 4
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Sama przełożona szkoły H. Semadeniowa po latach początki pracy w Kaliszu 
tak wspominała:

Taką jasną, barwną smugą wspomnień w mojem życiu są reminiscencje z moich lat 
pracy pedagogicznej. Pierwsze lata na nowopowstałej pensji w Kaliszu, kiedy się 
urządzało klasy, sypialnie, umywalnie, jadalnię, kancelarię, sale rekreacyjne i t.d.32. 

Zapewne dzięki swojej operatywności Semadeniowa od roku szkolnego 
1903/1904 otrzymała zezwolenie na prowadzenie kursów handlowych dla ko-
biet, były to trzyletnie poobiednie kursy oraz roczne obejmujące przedmioty 
handlowe (pojedyncze lub grupy przedmiotów); kursy organizowane były pod 
nadzorem Ministerstwa Skarbu.

32 Helena Semadeniowa, „Z moich wspomnień kaliskich”, Gawędy Kaliskie. Organ po-
święcony wyłącznie sprawom członków Tow. B. Wychowańców Szkół Kaliskich 2 (1936): 2.

Oficyna domu przy ul. Babinej 2; w 1989 r. w 100. rocznicę urodzin  
M. Dąbrowskiej na lewo od wejścia wmurowano tablicę (projekt Wiesław A. 
Oźmina) z napisem: W tym domu mieściła się pensja Heleny Semadeniowej,  

do której w latach 1901-1904 uczęszczała autorka Nocy i dni Maria Dąbrowska. 
Fot. M. Mikołajczyk, lipiec 2024
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„Nowootwierająca się uczelnia dla panien, pragnących poświęcić się karierze 
handlowej” – donosiła „Gazeta Kaliska” – wzorowała się na kursach tego typu 
istniejących w Warszawie. Bliższe informacje dotyczące programu, warunków, 
kwalifikacji słuchaczek gazeta zapowiadała w kolejnych ogłoszeniach33.

Niewiele informacji dotyczących działalności szkoły, czyli kilka krótkich tek-
stów znaleźć można w wychodzącej wówczas „Gazecie Kaliskiej”. 

Na pensję Semadeniowej w  latach 1901-1904 uczęszczała Maria Szumska, 
później Dąbrowska i  to dzięki niej poznajemy szkołę i  nauczycieli, których 
utrwaliła w powieści „Noce i dnie”. Przełożona pensji H. Semadeniowa i jej mąż 
sportretowani zostali tam pod nazwiskiem Wenorden. 

Państwo Wenordenowie także oboje wykładali. On geografię i kaligrafię, po-
nieważ bardzo pięknie pisał, ona – historię powszechną. 

A byli tak zaprzątnięci sprawami zarządu szkołą, że się spóźniali na lekcje. 
Dziewczętom wydawało się, że pensja idzie sama przez się, jednak przecie pro-
wadzenie jej wymagało niemałych trudów. Często, gdy pani Wenordenowa już 
na jaki kwadrans po dzwonku przyszła do klasy, wywoływano ją, bo trzeba było 
na gwałt coś załatwić w domu albo nawet na mieście. Dziewczynkom obijały się 
o uszy jakieś długi, spłaty, weksle. To znów, że trzeba zabiegać o względy rządo-
wego inspektora, by nie przychodził albo przyszedłszy patrzył na różne rzeczy 
przez palce.

Pan Wenorden pomaga żonie z całej siły we wszystkim i też się z tego powodu 
często spóźniał.

Mimo to dziewczęta pasjami lubiły lekcje przełożonych, gdyż umieli oni 
w swoje skrócone godziny wnieść dużo życia, wzbudzić zachwyt i ciekawość dla 
wykładanych przedmiotów. Tylko że nigdy podobno nie zdążyli przejść w całości 
wyznaczonego kursu34.

Pani Wenordenowa unikała wobec dziewcząt przymusu i starała się zostawić 
im jak najwięcej swobody osobistej, przestrzegając jedynie kilku norm postępo-
wania, zgodnych z jej poczuciem etycznym. Nie przychodziło jej to z taką zupełną 
łatwością, ponieważ z natury była nieco porywcza i  despotyczna i władało nią 
parę namiętnych przeświadczeń, które chętnie wdrażałaby drugim nie tak liberal-
nymi środkami. I właśnie w sprawach religijnych żywiła przekonanie, że Polska 
nie popadłaby w niewolę i w ogóle wypełniłaby daleko szczęśliwiej swe zadania 
dziejowe, gdyby była w swoim czasie przyjęła reformę Kościoła. Ta pomyłka hi-
storii bolała ją do żywego, ale właśnie szerzenia tego rodzaju poglądów musia-
ła się wystrzegać. Bo najpierw byłoby to sprzeczne z ambicją, że jej zakład jest 
szkołą jak największego poszanowania i równouprawnienia wszystkich wyznań, 
a następnie i życiowe względy przemawiały za powściągliwością w tej sprawie35. 

33 „Nowa szkoła”, Gazeta Kaliska 186 (1903), 2.
34 Maria Dąbrowska, Noce i dnie, t. 3 (Warszawa: Czytelnik, 1982), 76.
35 Tamże, 88.
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N a u c z y c i e l e

Poza H. Semadeniową, wykładającą historię powszechną i  jej męża, który 
prowadził dwa przedmioty: geografię i kaligrafię, języków obcych uczyły „cu-
dzoziemki” – 

[…] za nauczycielki rosyjskiego miałyśmy zawsze łagodne, dobre osoby, raczej 
zażenowane swoją przynależnością do „rasy panującej” – nauczycielka Niemka 
była niezrównaną postacią, której pamięć przechowam w sercu do końca życia. 
W tych warunkach nie było żadnej przeszkody do swobodnego zachwycania się 
tym, co u Niemców i Moskali wydawało się godne zachwytu. Toteż poezja nie-
miecka i rosyjska wzbudzała we mnie wówczas tyle samo entuzjazmu, co polska36.

Władysław Semadeni administrator z Żychlina, (ok. 1903-1905)
https://reformowani.net.pl/index.php/duchowni/48-wladyslaw-semadeni

Na pensji pracowały nauczycielki języków obcych, które Semadeniowa spro-
wadzała z Niemiec, Francji i Szwajcarii. Zarówno na lekcjach, jak i w internacie 
uczennice rozmawiały z nimi wyłącznie w  języku obcym, co miało niewątpli-

36 Maria Dąbrowska, „Strajk szkolny”, w: taż, Pisma rozproszone, pod red. Ewy Korze-
niewskiej, t. 1 (Kraków: Wydawnictwo Literackie, 1964), 135-136.
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wie wpływ na dobre opanowanie języków. Marię Szumską języka francuskiego 
uczyła Mirosławska, co w „Dziennikach” M. Dąbrowska odnotowała pod datą 
10 stycznia 1960 r.: „(Moja nauczycielka francuskiego u p. Semadeniowej, Mi-
rosławska)”37. O innych nauczycielach wykładających na pensji brak informacji. 

Wiadomo, że w zakładzie Semadeniowej uczył profesor Fiodorowicz38, choć 
nie udało się ustalić kiedy do Kalisza przybył, czy wówczas, kiedy uczyła się tam 
M. Szumska, czy później. Bardziej prawdopodobne wydaje się, że Fiodorowicz 
uczył na pensji, kiedy edukację zakończyła tam Szumska.

Władysław Fiodorowicz ukończył Uniwersytet Moskiewski w stopniu kan-
dydata nauk fizyko-matematycznych. Był inżynierem-chemikiem Politechniki 
Warszawskiej, uczył w 7-klasowej Szkole Handlowej w Zgierzu. Wiadomo, że 
od stycznia 1906 r. był nauczycielem otwartej wówczas w  Kaliszu prywatnej 
7-klasowej Szkoły Handlowej, gdzie uczył fizyki, chemii i  matematyki, a  od 
1907 r. wykładał towaroznawstwo. Z kaliskiej Szkoły Handlowej odszedł z koń-
cem roku szkolnego 1909/1910. Był uważany za dobrego nauczyciela, z pasją 
wykładającego swój przedmiot. Przez młodzież wspominany był z sympatią, ale 
miał opinię rewolucjonisty39.

Helena Semadeniowa – ewangeliczka – przestrzegała zasad tolerancji religij-
nej, dlatego lekcje religii odbywały się osobno dla katoliczek i dla ewangeliczek, 
które na nabożeństwa chodziły pod opieką nauczycielek do różnych kościołów: 
ewangelickiego i katolickiego. Program pensji poza historią powszechną, geo-
grafią i kaligrafią obejmował takie przedmioty jak: matematyka, przyroda, śpiew, 
gimnastyka i  roboty ręczne. Do przedmiotów obowiązkowych należał język 
rosyjski40. W szkołach prywatnych – w opinii profesora Edwarda Polanowskie-
go – „język polski cieszył się swobodą nie znaną w szkołach rządowych, stąd 
tak wyraźnie uczennice odczuwały różnice między atmosferą patriotyczną pensji 
a reżimem carskiego gimnazjum”41.

Dla uczennic organizowano wycieczki do parku, wyjścia do teatru, czy lekcje 
tańca, które odbywały się poza budynkiem pensji, przybywali na nie również 
gimnazjaliści. 

W roku 1905 polski charakter swojego zakładu podkreślała H. Semadeniowa 
w oświadczeniu, które wysłała do redakcji „Gazety Kaliskiej” pisząc:

37 M. Dąbrowska, Dzienniki 1914-1965. T. 12, 1960-1961. (Warszawa: Polska Akade-
mia Nauk. Wydział I Nauk Społecznych. Komitet Nauk o Literaturze, 2009), 11.

38 Fotografię z podpisem: Profesor Fiodorowicz z pensji w Kaliszu zamieścił E. Pola-
nowski w książce Maria Dąbrowska. W krainie dzieciństwa i młodości, fot. 21.

39 Sławomir Przygodzki, „Szkoła Handlowa 1906-1917”, w: Dzieje szkolnictwa han-
dlowego i ekonomicznego w Kaliszu 1873-2023, pod red. E. Andrysiak (Kalisz: Kaliskie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 2023), 73-74, 78, 101, 103, 110.

40 Polanowski, Maria Dąbrowska, 92.
41 Tamże, 93.
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Szanowny Panie Redaktorze! W celu uniknięcia błędnych przypuszczeń ze strony 
miejscowego społeczeństwa, upraszam Szanownego Pana o zamieszczenie niniej-
szego oświadczenia, że na pensji prywatnej, prowadzonej przeze mnie w Kaliszu, 
wykłady wszystkich przedmiotów, oprócz języka rosyjskiego, historii i geografii 
Rosji, odbywają się w języku polskim i nadal tak samo jedynie prowadzone będą42. 

W y c h o w a n k i 

Podobnie jak o nauczycielach niewiele informacji jest o dziewczętach pobie-
rających nauki w zakładzie Semadeniowej. Sama Dąbrowska w tekście pt. „To, 
co pamiętam”, napisanym w 1960 r. a  opublikowanym w 37 numerze „Ziemi 
Kaliskiej” w 1989 r. pisała:

Pani Helena Semadeniowa była ewangeliczką i żoną kalwińskiego pastora. Może 
dlatego na jej pensji mieszkało i w jej szkole uczyło się sporo dziewczynek o na-
zwiskach brzmiących z  niemiecka. Były córkami przemysłowych sfer Kalisza, 
wywodzących się w znacznej części z dawnych osadników niemieckich. Jeśli cho-
dziły do szkoły dziewczynki żydowskiego pochodzenia to prawdopodobnie choć 
to dziś trudne do wiary nie odróżniałam ich od ewangeliczek.

Maria Szumska z czasu pobytu 
na pensji H. Semadeniowej, 
1902 r.
Źródło: Muzeum Okręgowe 
Ziemi Kaliskiej Oddział 
w Russowie

42 Gazeta Kaliska” 310 (1905): 2.



Artykuły32	

Maria Szumska (później Dąbrowska) uczennicą pensji była od 1901 r., naukę 
rozpoczęła od klasy drugiej. Była początkowo w grupie tzw. uczennic przychod-
nich, przez kilka miesięcy mieszkała u wujostwa Gałczyńskich43. Jej przyjęcie do 
szkoły wspominała po latach przełożona szkoły w wychodzących w Warszawie 
„Gawędach Kaliskich” – organie poświęconym wyłącznie sprawom członków 
Tow. b. Wychowańców Szkół Kaliskich (1936-1939):

Rozpoczyna się przyjazd nowych pensjonarek. Wśród nich wyłania się mała, 
drobna, miła dziewczynka o niebieskich oczach i dużym, długim popielato-blond 
warkoczu. To mała Szumska. Najstarsza córeczka państwa Szumskich, mieszka-
jących tuż pod Kaliszem w Rusewie [właśc. Russowie]44.
I dalej:

Widzę ją tak wyraźnie. Trochę zalęknioną, raczej nieśmiałą, wyraźnie nie doce-
niającą swoich zalet charakteru i umysłu, bez cienia zarozumialstwa, tupetu, ba, 
nawet pewności siebie, jaka zwykle cechuje te bardzo zdolne, świetnie uczące się 
dzieci. Taką w mojej pamięci pozostała Mania Szumska – Dąbrowska. I taką ją 
dziś jeszcze widzę, kiedy ją spotykam. Uczyła się, naturalnie, doskonale. Pisywała 
zawsze świetnie wypracowania szkolne, pomagała innym, ale tak jakoś skromnie, 
cicho, bez podkreślenia swego własnego ja wobec koleżanek, bez rozgłosu. Nie 
pamiętam Mani kłócącej się, a ileż, ileż z moich miłych dziewczynek lubiło takie 
harce słowne, że trzeba było interweniować niejednokrotnie. Nie przypominam 
sobie, abym się kiedykolwiek na Manię gniewała, a może tylko nie pamiętam? 
Ale na mojej taśmie filmowej jest ona taką właśnie. Zdaje mi się dziś, że wszystko 
tak dobrze widzę, tak dobrze pamiętam, jak ten jej pyszny, o cudownej barwie 
blond cendrê warkocz, zbyt może nawet duży dla niej małej, drobnej figurki. Ale 
tempora mutantur, et nos mutamur in illis. Blond warkocz dawno obcięty, nie ma 
go. Nie ma już tej małej Mani Szumskiej, jest wielka autorka Maria Dąbrowska45.

Semadeniowa nie ograniczyła się tylko do informacji o nowej pensjonarce. 
Poznajemy też jej opinię o rodzicach Mani Szumskiej (jak o niej pisze w swoim 
wspomnieniu):

Panią Szumską znałam dawno jako inteligentną, dzielną, sympatyczną osobę. 
Z przyjazdem nowej pensjonarki, poznałam ją jako matkę kochającą, dobrą, po-
święcającą się dla swych dzieci, niesłychanie troskliwą. Była może w tej swojej 
trosce o dobro dzieci, trochę przesadną, ale ja tę przesadę rozumiałam doskonale 
i na tem tle godziłyśmy się z Panią Szumską bardzo szybko, to też stosunki nasze 

43 Polanowski, Maria Dąbrowska, s. 92.
44 Helena Semadeniowa, „Z  moich wspomnień kaliskich”, Gawędy Kaliskie. Or-

gan poświęcony wyłącznie sprawom członków Tow. B. Wychowańców Szkół Kaliskich  
2 (1936): 2.

45 Tamże.
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zawsze były doskonałe, oparte nie tylko na porozumieniu, ale i na zrozumieniu 
się wzajemnem. Dodam, że Pani Szumska była osobą o  bardzo szerokich, jak 
na owe czasy, i bardzo nowoczesnych poglądach. Pana Szumskiego znałam jako 
niesłychanie prawego, pracowitego człowieka, oddanego rodzinie, ale mam wra-
żenie, że atmosferę duchową, klimat domu, jakby się dziś powiedziało, ten twór-
czy fluid, którym w domu oddychały dzieci, emanował raczej z matki, niż z ojca. 
Ojciec w polu, matka w domu. A kto zna, na pozór nieprodukcyjną a tak jednaką 
męczącą, tak ciężką, bo nieodzowną pracę domową, ten wie doskonale, ile arty-
zmu potrzeba, aby się zupełnie nie zatracić w drobiazgach, błahostkach, częstych 
lamentach, przesądach.

Pani Szumska mimo to wszystko nie zatraciła siebie. Zachowała do końca 
życia świeżość umysłu46.

46 Tamże.

Pensja Heleny Semadeniowej. Trzecia z lewej u góry Maria Szumska 
(Dąbrowska). Źródło: Muzeum Okręgowe Ziemi Kaliskiej Oddział w Russowie
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Rok szkolny 1903/1904, w którym edukację w zakładzie H. Semadeniowej 
kończyła Szumska, dziewięć dziewcząt zakończyło naukę z nagrodami, były to 
dwie uczennice z klasy wstępnej Maria Kiernożycka i Dora Klotzówna, z klasy 
pierwszej Hanna Bobińska z listem pochwalnym, dwie z klasy drugiej z listami 
pochwalnymi – Wanda Rotkielówna i Regina Handesówna, z klasy trzeciej Ma-
ria Klotzówna oraz trzy uczennice z klasy czwartej – Alicja Sztarkówna, Maria 
Szumska i Justyna Klotzówna47. 

Wracając do pensji Semadeniowej, to informacje o kolejnych dziewczętach, 
które opuszczały zakład Semadeniowej mamy z roku 1907, kiedy ukończyło go 
jedenaście uczennic: Łucja Fibigerówna, Maria Grabska, Maria Hepkówna, Ja-

47 „Ze szkół”, Gazeta Kaliska 172 (1904), 2.

Ludomira i Józef Szumscy. 
Źródło: Muzeum Okręgowe Ziemi Kaliskiej Oddział w Russowie



Ewa Andrysiak – Pobyt Marii Dąbrowskiej na pensji...	 35

dwiga Holcówna, Zofia Kędzierska, Jadwiga Krzymowska, Aniela Piotrowska, 
Stefania Plichtowska, Gustawa Pregerówna, Janina Rotkielówna, Wanda Rotkie-
lówna48. 

W  lipcu tego samego roku (1907) „Gazeta Kaliska” informowała o  zmia-
nach dotyczących zakładu naukowego żeńskiego Heleny Semadeniowej, który 
z czteroklasowej pensji przekształcony został na 7-klasowe gimnazjum żeńskie. 
Językiem wykładowym pozostawał nadal język polski. Zmiany wprowadzone 
zostały do programu, który umożliwiał kończącym szkołę uczennicom uzyskanie 
matury49. 

Niemal dwa lata później, 1 kwietnia 1909 r. 7-klasowy zakład naukowy  
H. Semadeniowej przejęła Wanda Motylewska50. Nowa przełożona była absol-
wentką ukończonego z odznaczeniem uniwersytetu w Genewie. Po powrocie do 
kraju – jak czytamy w „Gazecie Kaliskiej” – była „wyższą nauczycielką w pierw-
szorzędnych pensjonatach warszawskich, jak [Pauliny] Hewelkówny, Jankow-
skiej i Kowalewskiej”. W Warszawie prowadziła również wyższe kursy języków 
obcych51. Od października 1910 do czerwca 1911 r. Maria Szumska (Dąbrowska) 
pracowała w  szkole Motylewskiej jako nauczycielka geografii. W opinii prof.  
E. Polanowskiego:

Młoda adeptka zawodu nauczycielskiego utrwaliła się w pamięci wychowanek 
jako osoba surowa i wymagająca. Między nią a uczennicami nie wytworzyły się ser-
deczniejsze kontakty, choć starszym dziewczętom imponowała wykształceniem52.

W  czasie pobytu w  Kaliszu włączyła się w  pracę Towarzystwa Kursów 
Popularnych, gdzie 23 października 1910 r., na wieczorze ku czci M. Konopnic-
kiej, miała swój pierwszy publiczny odczyt pt. Pieśniarka ludu i dzieci53.

48 „Zakład naukowy żeński Heleny Semadeniowej ukończyły”, Gazeta Kaliska 158 
(1907), 2.

49 „Zakład naukowy żeński p. Heleny Semadeniowej”, Gazeta Kaliska 174 (1907), 2.
50 W. z Golczów Motylewska (zm. 19 XI 1915), żona Jana Motylewskiego (1881-1941), 

kaliszanina, absolwenta Męskiego Gimnazjum Klasycznego i Uniwersytetu Warszawskie-
go, który w 1909 wraz rodziną przeniósł się do Kalisza. – Adam Borowiak, „Motylewski 
Jan”, w: Słownik biograficzny Wielkopolski południowo-wschodniej, t. 1, pod red. H. Ta-
deusiewicz (Kalisz: Kaliskie Towarzystwo Przyjaciół Nauk, 1998), 208.

51 „Zakład naukowy VII-klasowy p. Semadeniowej w  Kaliszu”, Gazeta Kaliska 44 
(1909), 2.

52 Polanowski, Maria Dąbrowska, s. 197.
53 Tamże, 199-200. – Dziękuję pani prof. Ewie Głębickiej z Instytutu Badań Literackich 

za udostępnienie notatek dotyczących pobytu M. Szumskiej w Kaliszu w 1910-1911 r. 
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ZAMIAST ZAKOŃCZENIA

W  momencie przejęcia pensji Semadeniowej w  1909 r. przez Motylewską 
„Gazeta Kaliska” wyrażała nadzieję, że „pierwszorzędna uczelnia kaliska dla 
panien oddaną zostaje w odpowiednie ręce”54. Stanowi to z pewnością potwier-
dzenie, że Zakład Naukowy Żeński H. Semadeniowej oceniany był bardzo do-
brze. Ale w momencie, kiedy swoją edukację rozpoczynała tam Maria Szumska, 
zakład też rozpoczynał dopiero swoją działalność. Rodzi się więc pytanie, co 
skłoniło Ludomirę Szumską do wyboru dla córki nowo otwartej pensji, którą pro-
wadziła ewangeliczka? Możemy się tu odwołać do fragmentu powieści Dąbrow-
skiej, w którym mamy odpowiedź dlaczego powieściowa bohaterka – Barbara 
Niechcic (prototyp L. Szumskiej) – podjęła decyzję o wyborze pensji Semade-
niowej dla córki Agnisi (Marii Szumskiej): 

I chcesz do tej Wenordenowej Agnisię oddać na pensję?
- No a co? Są tam podobno trzy rodowite cudzoziemki. Wszystkie najlepsze 

siły nauczycielskie prowadzą lekcje. I w ogóle wiem, jaki duch tam panuje. Postę-
powy i patriotyczny w taki sposób, jak ja to rozumiem. Bez szowinizmu.

Niechcic przypatrzył się żonie z pewnym zdziwieniem.
- Bój się Boga powiedział. – Wybrałaś najdroższą szkołę. To będzie kosztowa-

ło z kilkadziesiąt rubli miesięcznie55.

Opis pensji Heleny Semadeniowej Maria Dąbrowska utrwaliła w  powieści 
„Noce i dnie”. Edward Polanowski w pracy „Maria Dąbrowska. W krainie dzie-
ciństwa i młodości” pisał, że „Identyfikacje postaci literackich z osobami rzeczy-
wistymi zawsze kryją w sobie określone ryzyko, a nawet mogą być powodem 
złudnych wyobrażeń”56. Wydaje się jednak, że pisarka nie tylko wiernie oddała 
panującą w szkole atmosferę, opisała także przełożoną i nauczycieli. Mamy dziś 
zatem obraz szkoły kształcącej dziewczęta w Kaliszu na początku XX wieku.

Najlepsze podsumowanie pobytu na pensji H. Semadeniowej stanowią wspo-
mnienia i wypowiedzi samej Dąbrowskiej:

Było to w pięknym prowincjonalnym mieście Kaliszu – leżącym nad rzeką 
Prosną, śród wielkich starych drzew. Uczyłam się tam w polskiej, prywatnej szko-
le. Nie znałam patriotyzmu pojętego jako nienawiść i bunt. Uczucia te obowiązy-
wały mnie jedynie na lekcjach historii Polski. Poza tym w szkole naszej Polska 
zdawała się być już dawno niepodległa. Wszystko tchnęło tam życzliwością do 
świata, do ludzi, do życia. Uczucia te owładnęły i mną, a owładnęły z tym większą 
łatwością, że byłam do nich z natury usposobiona.

54 „Zakład naukowy VII-klasowy”, 2.
55 Dąbrowska, Noce i dnie, t. 2, 157.
56 E. Polanowski, Maria Dąbrowska, s. 22
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Maria Szumska podczas pobytu w Lozannie, 1908.
Ze zbiorów Muzeum Literatury
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Rzadkie wizyty rosyjskiego inspektora były w  tej naszej szkole traktowane 
humorystycznie […].

Krótko mówiąc, moje pierwsze lata szkolne były najwznioślejszą sielanką, 
a pierwsze zetknięcia z ciemięzcami mojego kraju odbywały się na gruncie bez-
pośredniego obcowania człowieka z człowiekiem w bezinteresownej płaszczyźnie 
piękna artystycznego57. 

Do czasu nauki na pensji powróciła Dąbrowska jeszcze w  1956 r., gdzie 
w Dodatku literacko-kulturalnym „Nowej Wsi”, pośród kilku innych, znalazła 
się jej wypowiedź dotycząca wspomnień z ławy szkolnej:

W szkole uczyłam się celująco ze wszystkich przedmiotów, z wyjątkiem aryt-
metyki i kaligrafii. Nauka była dla mnie czymś w rodzaju sportu i przyjemności, 
emocjonującym sposobem wyładowania energii i ustanawiania, jak by dziś po-
wiedziano, rekordu. Do klasy czwartej wszystkie przedmioty, których się uczy-
łam, interesowały mnie z jednakową siłą i z jednakową chęcią ich opanowania. 
Od klasy czwartej bardziej niż innymi przedmiotami interesowałam się naukami 
przyrodniczymi, zwłaszcza geologią i biologią. W niższych klasach interesowały 
mnie, szumnie mówiąc, „sztuki plastyczne”, jakkolwiek moje obcowanie z nimi 
było więcej niż ubogie. Pamiętam wystawę obrazów, która przywędrowała skądś 
do Kalisza. Został mi z niej w pamięci zapach masy aksamitnych portier i piorunu-
jący wizerunek olbrzymiego, półnagiego człowieka: „Żyd – wieczny tułacz”. […] 
Moje zainteresowanie literaturą było zawsze połączone z chęcią własnej twórczo-
ści. Do klasy czwartej entuzjazmowała mnie literatura niemiecka. Z literatury pol-
skiej pożerałam wielkich romantyków, utwory Żeromskiego, „Wesele” Wyspiań-
skiego… Sienkiewicz, Konopnicka przypadają na moje czasy przedszkolne… Od 
klasy czwartej: Przybyszewski, Żeromski i Brzozowski”58.

Jakże odmienna jest opinia Dąbrowskiej o jej krótkim pobycie w rosyjskim 
gimnazjum, do którego rodzice oddali ją po trzech latach nauki na pensji:

Już jednak po upływie pierwszych tygodni spostrzegłam, że dostałam się 
w straszną bez wyjścia pułapkę. Nie chciano mnie tu niczego nauczyć, chciano 
mnie na każdym kroku jedynie upokorzyć. Kaleczono tu we mnie bez ustanku to, 
co jest znamieniem człowieczeństwa – g o d n o ś ć i w o l n o ś ć. Dotychczas 
uczucie godności i  uczucie wolności istniały we mnie samorzutnie i  nigdy nie 
zadraśnięte, przejawiały się z taką swobodą, że nie czułam ich, jak się nie czuje 
w sobie własnego zdrowia. Teraz doznały one pchnięć, które nie dały się zaleczyć, 
ale które zarazem pozwoliły mi sobie uświadomić, czym jest dla człowieka god-

57 Dąbrowska, „Strajk szkolny”, 135.
58 „Wspomnienia z  ławy szkolnej”. [Wypowiedzi]: Zofia Nałkowska, Julian Tuwim, 

Kornel Makuszyński, Maria Dąbrowska, Jerzy Ficowski, Lesław Bartelski, Kazimierz 
Koźniewski, Tadeusz Kubiak, Nowa Wieś dodatek kulturalno-literacki 25 (1956), 2.
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ność, honor i  skarb nad skarby – wolność. Uległam naturalnym i  zrozumiałym 
w  tym wypadku uczuciom. Zaczęłam nie cierpieć tych, co chcieli pokonać we 
mnie istotę i ostoję mojego życia. Zaczęłam gorączkowo marzyć o wyzwoleniu59.

Swoją wdzięczność za lata nauki w  zakładzie Semadeniowej Dąbrowska 
wyraziła w wydanym w 1918 r. zbiorze opowiadań „Dzieci ojczyzny”60, zamiesz-
czając przy opowiadaniu „My, polskie dzieci!” drukowaną dedykację: Wielmoż-
nym Państwu Helenie i  Władysławowi Semadenim. Egzemplarz opowiadań 
otrzymali także Semadeniowie z  dedykacją: Wielmożnym Państwu Władysła-
wowstwu Semadenim z podziękowaniem za trzy lata w Ich szkole spędzone – 
najmilsze lata szkolne – Marja Dąbrowska61.

W 1923 r. M. Dąbrowska wraz z mężem przyjechała do Kalisza, by pokazać 
mu miasto z lat dzieciństwa i młodości, m.in. pensję, na której się uczyła. W po-
zostawionych przez Dąbrowską notatkach, opublikowanych w pracy „Maria Dą-
browska. Kronika życia” czytamy: 

Ostatnią porażką szukania wspomnień na dotykalnych miejscach przeszłości 
było, kiedyśmy stanęli z Marianem przed wysoką, z drewnianych żerdek bramą 
podwórka przy ulicy zwanej Babina, w której głębi szarzała na tle podmiejskich 
ogrodów dwupiętrowa kamieniczka dawnej pensji pani Heleny Semadeniowej. 
Patrzyłam na nierówne kamyki bruku, na odrapane płowe mury i coś opowiada-
łam, i było niby to przyjemnie i rzewnie, ale przecież niepodobna było znaleźć 
dowodu i wyrazu na tę niewątpliwą prawdę , że te nierówne kamienie były kiedyś 
drogocennymi klejnotami, a ta niepozorna kamieniczka – pałacem najrozkoszniej-
szych tajemnic i najwspanialszych przeżyć. Zły czarnoksiężnik Czas płata figle 
dojrzałemu spojrzeniu i cudowne łabędzie lat dziecinnych zamienia mu na brzyd-
kie kaczątka”62. 

Helena Semadeniowa ze swoim Zakładem Naukowym Żeńskim, działającym 
w Kaliszu od września 1901 do marca 1909 r., zapisała się bardzo dobrze nie 
tylko w pamięci Dąbrowskiej ale także na kartach kaliskiego szkolnictwa jako 
placówka, w której dziewczęta uczyły się w atmosferze patriotyzmu i tolerancji. 

59 M. Dąbrowska,”Strajk szkolny”, 136-137.
60 M. Dąbrowska, Dzieci ojczyzny. Opowiadania historyczne dla młodzieży. Warszawa: 

J. Mortkowicz, 1918, [4], 207 s.
61 Budrewicz, Sagi warszawskie, 361. 
62 Ewa Korzeniewska, Maria Dąbrowska. Kronika życia. Warszawa: Czytelnik, 1971, 97-98.
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POBYT MARII SZUMSKIEJ
W KALISKIEJ PENSJI HELENY SEMADENIOWEJ

SŁOWA KLUCZOWE 
Maria Szumska (Dąbrowska), szkolnictwo żeńskie (pensje), Kalisz, Zakład Nauko-

wy Żeński Heleny Semadeni, Władysław Semadeni, Helena Semadeni

STRESZCZENIE
Artykuł przypomina Zakład Naukowy Żeński Heleny Semadeni, w którym w latach 

1901-1904 uczyła się Maria Szumska (późniejsza pisarka Maria Dąbrowska). Niewiele 
informacji na temat pensji. Semadeniowej z „Gazety Kaliskiej” uzupełniają wspomnienia 
i wypowiedzi właścicielki szkoły oraz Marii Dąbrowskiej a także fragmenty z powieści 
„Nocy i dni”, w której Dąbrowska przedstawiła obraz literacki pensji i nauczycieli.
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MARIA SZUMSKA’S STAY AT HELENA SEMADENI’S GIRLS’ BOARDING 
SCHOOL IN KALISZ

 
KEYWORDS
Maria Szumska (Dąbrowska), girls’ education (boarding schools), Kalisz, Helena Se-

madeni Girls’ Educational Institute, Władysław Semadeni, Helena Semadeni

SUMMARY
The article revisits the Helena Semadeni Girls’ Educational Institute where Maria 

Szumska (later known as the writer Maria Dąbrowska) studied between 1901 and 1904. 
Limited information about the Semadeni boarding school from „Gazeta Kaliska” is sup-
plemented with memories and statements from the school’s owner and Maria Dąbrowska, 
as well as excerpts from the novel „Noce i dnie”, in which Dąbrowska provides a literary 
portrayal of the school and its teachers.

 


